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W iadom ości zagraniczne.

—  W arszawa  18 W rześn ia .—
Przy ułatwionej podróży za pomocą kolei 

że la zn e j ,  bardzo w iele osób a mianowicie lu -  
d n  przem ysłow ych , artystów i spekulantów w y 
biera się w tyra roku na jarmark do Ł ow icza  
w następny poniedziałek przypadający. W  skut
ku taniości przewozu koleją że la zn ą , wszystko 
też ma być tańsze niż dotąd bywało. Ciągle 
tam ju ż  przybywają najrozmajtsze towary, m ię 
dzy inuemi nawet wielki zapas wszelkiego ro
dzaju szkieł optycznych, różnych meteorologi
cznych i w gospodarstwie wiejskiem potrzebnych 
narzędzi z  Instytutu Optyczuego p. P ik ,  które 
przy wielkiej, rozmaitości i dogodnym w yborze  
odznaczyć się mają szczególną taniością. W s z y 
stko zresztą ma tam być w tym roku a la ko
lej żelazna, to jest ruch w interesach szybki, 
pełen życ ia ,  obfitość w szystkiego, korzyści ni
by mui ijsze ale w ięk sze ,  bo,ustawiczne i li
czne. Zgoła duch Kolei żelaznej pierwszy raz 
ożywiać będzie jarmark w tntejszym kraju,

— Paryż  9  W rześnia. —  
Dowiadojemy s ię ,  że x ż ę  Isly, j luy  guber

nator Algiery1, opuszcza jutro P ary ż ,  aby się 
udać przez Excedeuil do Algieru.

Fregatą parową Lobrador, przybyłą d. 4  
uo Tulonu, nadeszły dzienniki algierskie z d. 
2 b ni. W  Akhbar czytamy: »N o w iu y  nade
słane gońcem z Oranu wzbudzają obawę w zg lę 
dem spokojuości od strony Maroko. Jakoż do
wiadujemy s ię ,  że w chwili ,  gdy ajent mini
sterstwa spraw zagranicznych przybył do Tan- 
gieru na korwecie  parowej P eloce, dla dorę
czenia depeszy naszemu iluemu k on su low i, lu
dność tego miasta, mianowicie enropejska była 
w  stanie wielkiej niespokojności.

» Nief „myślue tara obiegają wiadomości o  
w p ły w ie , jakiego nabywa ADdelkader w wscho
dniej części p uslwa marokańskiego. Doniesie
nia , j  kie lądem odbieramy, nie są muiej zna
czące. Emir zbliżył się do T a z a ,  m asta ma
rokańskiego 25 mi fr. od ;ranicy odległego, i 
tam rozwaja swe intrygi.

» Abder-Rhaman jest w kłopolliwem p o ło ż e 
niu : jeżeli otwarcie wystąpi przeciw bohatero
wi św ię te j , którego otacza tyle sym p a-
tyj relig ijnych, narazi się na wielki" niebezpie
czeństw o ;  jeżeli mu dozwoli działać, niebez
pieczeństwo jest  dalsze ale nie mniej wielkie. 
W  tak krylycznem położenia ,  cesarz ograniczy 
się zapewnie na pozostawieniu nam całego d z i ; - 
łania * życzen iem , aby to uwolniło go od lak 
niebezpiecznego niep-zyjaciela. W ypraw a fran- 
cuzka zdaje się przeto być nieuchronną.«

\V tymże dzieunikn czytam y. Aodelkader, 
przed opuszczeniem Rabyui, pozostawił byłemu 
Kalifie Ben Salem wielką liczbę blaukietówr o -  
patrzonycb j t g o  pieczęcią, których Ben Salem 
używa teraz ,  aby rozsiewać fa łszywe wieści, 
które mogą wzbudzić mespokojności na w scho
d z ie ,  jeżeliby im się nie zaDo&iegło. I tak ,  W  
ostatni poniedziałek czytał publicznie w poko
leniu Haleb-Tulas d ep eszę ,  jakoby  pochodzącą 
od Em ira ,  który donosi,  że  przybył do Maadit 
w  górach Dzebel Auras.

Jour. des D eb. donosi z  Bruxelli, że  D on  
Enrique w towarzystwie sw ego  adjutanta w y 
p c h a ł  do Gandawy; zresztą ż y ł  on w Osten
dzie bardzo pfywatnie. PP. Olozzga i Cortiną, 
którzy także w Ostendzie przebywali, cbrą 10 - 
wnież opuście to miasto.

Dnia 19 z.  m. przeprawił się przez cieśni
nę Kaletańską z Francyi do A n gli i , nadzwy
czajnie gęsty rój motylów, unoszący się w p o 
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wietrzu na kształt c iem n e j , kilkaset łokci sze 
rokiej chmary, która* podług doniesienia dzien
nika Canterbury Guardian, cały przejeżdża
jący  tamtędy statek parowy cieniem pokryła i 
pokład okrętu zasypała. Zbliżyw szy  się w  po
łudniu do lądu , rozleciały się motyle na w szy 
stkie strony, a w  godzinę później powstał w 
fyiu samym połuduiow.o - zachodnim kierunku, 
którym qwa motyla chmura leciała , nagły .urą
gano wy wicher, przez kilka godzili trwający.

Teraźniejszy Imam Musaatu, obok którego 
posiadłości Praucuzi ostatuieini czasy osadę za
ło ży l i ,  nadesłał krolffwi F il ipow i, prócz innych 
darów sw ojego  kraju, także dwie pyszne kla
cze  arabskie, pochodzące, podług twierdzenia 
tamecznych mieszkańców, od ulubionej klaczy 
proroka "Mahometa , Bory. Obiedwie klaeze ma
ją na szyi ołowiane puszki, zawierające dokła
dny rodowód tych szlachetnych k o n i , zatwier
dzony ualeźytemi świadectwami.

—  Londyn  fi li rześnia. —
Sławny nczony niemiecki, profesorLcpsius, 

przybyły  niedawno do Anglii w powrocie z swej 
podróży po Egipcie, wyjechał do Berlina. D o
wiadujemy s i ę , że  ten uczony, który przez  2 
łata czynił poszukiwania w tym klassycznym 
kra ju ,  ujrzał swe prace uwieńczone zupeiuem 
osiągnięciem zamierzonego celu.

Królowa kazała doręczyć lordowi majorowi 
Liwerpoolu i prezydentowi komitetu portowego, 
kopie w pysznych ramach obrazu Winterlbal - 
r a ,  przedstawiającego członków rodziny kró
lewskiej.  Do tych podarunków dołączone były 
bardzo uprzejme listy, wynurzające zadowole
nie królowej z powodu świetnego przyjęcia, ja 
kiego d o z n a ł 'x ż ę  Albrecht w  czasie sw ego o -  
śtatniego pobytu w tein mieście.

Z powodu małżeństwa królowej hiszpańskimi 
i je j  siostry, M orn. H erald  wyraża się w  na
stępujący sposób:

. i) Dziwić się nie można , źe propozycya zw iąz 
ku między panującemi familiami Prancyi i Hisz
panii zpoWodowała ważne u w a gi , i możemy za
pewnić bez obawy zaprzeczen ia ,  źe gabinet 
angielski otrzymał zadowalające zapewnienia, iz 
Król Francuzów nie chciał i nie chce przez po
dobne związki zmienić w żaden sposób stanu 
stosunków między Franoyą i Hiszpanią, lub mię
dzy Francyą i Anglią ze względu ną Hiszpanię. 
Aby usunąć wszelkie pow ody podejrzenia lub 
Zazdrości , zostało postanowionem, źe zaraz po 
zaślubinach Infantki x iążę  Montpenaier przybę
dzie z swą małżonką do Paryża , gdzie stale 
przemieszkiwać będą. A  te r a z , gdy te długie 
negocyacye ju ż  się ukończyły, winszujemy w szy 
stkim strunom. W inszujemy królowej hiszpań
skiej wyboru tak przyjemnego dla uczuć jej ry 
cerskiego ludu, a francuzkiej rodzinie k ró ie w -  
skićj zw iązk u ,  potnuażającego świetność i siłę 
dynasty!, której istnienie jest rękojmią pokoju 
i zgody pomiędzy narodami; winszujemy nako- 
niec Francyi i A nglii , źe złowieszcze pogłoski, 
które przez niejaki cz is wzbudzały obaw ę, zni
kły pośród uniesień radości i s z cz ę ś c ia .«

—  Dnia 7  W rześnia. —
Królowa Wiklorya w swej przejazdzce m or

skiej zwidziła najprzód wyspę Jersey, polem 
Faitnoułli i Pensance, gdzie dłużej ma zabawić. 
W czora j nadeszła d o ,W in d so r  w iadom ość ,  źe 
królowa w trzecim tygodniu Lego miesiąca po
w róci do zamku Windsor i zamieszka w  nim 
a£ po Boźem Narodzeniu. 0  odwidzmach u 
Króla Francuzów w Eu panuje teraz zupełne 
milczenie.

Lord M etcalfc , ostatni gubernator cywilny 
Kanady, umarł dnia 5 b. in. w swych dobrach 
Basiugstocke, w (>2 roku swego wieku, w  sku
tku kilkoletuiego raka w twarzy.

Według wiadomości z Kalkuty, admirał Co- 
cbrane odpłynął d. 19 czerw ca  z jednyię linio
wym  okrętem i trzema pomniejszemi okrętami 
do B o rn eo ,  aby pomścić się na Sułtanie Su>*a- 
wak za dozuane przez pana Btooke dolegli
wości.

Według dz. Globe cały kraj Oregonu, w po
siadłości angielskiej i Stanów Z jednocz, znajdu
ją cy  s ię ,  został niedawno przez Papieża na 8 
biskupstw podzielony. P. Blanchet, który do
tąd był biskupem Oregonu, mianowany jest ar
cybiskupem Opuści ou przy końcu września 
Francyę z 12 mjssybnarzami i 8  zakonnicami. 
Na teraz mają tylko 2  biskupstwa w Oregonie 
być obsadzone.

—  Aew-Jork  20  Sierpnia. —
Wiadomości z widowni wujuy nad rz. Kio- 

Grande sięgają da dna 2 b. m. Jenerał T a y 
lor pozostawiwszy 1 ,2 00  ludzi pod pułkowni
kiem Ciarkę, w yruszył nareszcie z Matamoras 
w 17 ,000  ludzi do Monterey. O  przygotowa
niach mexykauów do obrony nic je s z c z e  nie sły
chać. G łoszono , źe jenerał mexykański Urrea 
z znacznym korpusem wojska pospieszył na o- 
bronę twierdzy Santa F e ,  i źe dla tego j s u e -  
rał amerykański Kearnej zamierzył nie za trzy 
mywać się nigdzie, aby uprzedzić jenerała me- 
sykaóskiego.

Rnksiiaitfiśct.

P R ZE P IS
R obien ia  m assy bardzo trw a łe j do z a p r a w ia 

n ia  posadzki.
_ Massa do zaprawiania posadzki jest niczern iu- 
nem jak tylko po  prostu m ydłem  woskowem. lin 
lepiej czyli im dokładniej w edług  zasad chemicznych 
Ugotowane jest takie m ydło ,  tym piękniejszą i trw al
szą będzie pociągniona nim posadzka. Nowa , o -  
sadzka, -szczególniej zaś zrobiona z jednego , luli 
więcej gatunków drzew c tw ard ego ,  najpiękniej w y 
gi ida , gdy zaprawiona będzie bez żadnćj barwy. 
Posadzkę zaś starą, niegładką , pouszkaejzaną , lub 
z drzewa miękkiego zrob ion ą ,  najlepiej jest za
prawiać massą na ciemno zabarwioną. Piękna p o 
sadzka z drzewa białego potrzebuje do zaprawy 
■wosku b is łe g o ,  pośledniejsza zaś może być  zapra
wiona massą z wosku żółtego. Z upełn ie  nowa p o 
sadzki zaprawia się pierwszy raz na g o r ą c o :  taka 
zaś która juz raz massą pociągnięta była  , zapra
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wia się na letnio. Zupełnie n ow ą  posadzkę pocią
gnąć trzeba trzy razy, taką zaś która już kiedy
kolwiek zaprawianą b y ła ,  tylko dwa razy. Do p o 
ciągania używa się albo duży murarski pędzel, al
b o  też . co  jest najlepiej, przytarta cokolwiek szczot
ka pokojowa.

Do gotowania zaprawy używa się albo dużego 
pobielanego rą d la ,  albo też glasurowanrgo żelazne
go garnka.

Materyały w skład zaprawy wchodzące w y ra 
chowane tu są na jeden pokój 'średniej wielkości.

I. lYa massę niezab ar wioną.'
Bierze się :

6 kwart czystój deszczowej, w ody ; 
l ' / i  funts dobrego czystego potażu ; 
i  funt wosku.
Postawiwszy na b la c h ę , w arzyć trzeba ciągle, 

mięszając raz po raz łopatką ,  najmniej przez trzy 
godziny, a raczej tak d ł u g o , dopóki p łyn  pierw 
rzadki nie zamieni się na tak gęsty, że nabraw
szy go łop atk ą ,  w postaci Szerokich pasków, jak 
gd yby  s y r o p , lub miód praśny, z niej ścieka. — 
\Vlcuczas massa gotowa zestawia się z kuchni, a 
p o  przestudzeniu cokolw iek , może zaraz być  u ży 
tą. G d y  zaś ostygnie , trzeba ją cokolwiek odgrza 

II. N a  massę cokolw iek  żółtaw o zabarw iona.
Bierze s ię :

6 ‘A kwarty czystej deszczowej w ody ;
*/« funta w iórów  żó łte j bryzelii.
Powarzy>vszy godzinę przecedzi się przez płótno.-
6 kwart tej w ody ; 
l ‘/ji funta potażu ;
1 funt wosku.
Gotuje się jak powyższa inassa niezabarwiona, 

a w końcu dodaje się 2 łuty utartej miałko na m ą 
kę żółtej fa lb y  zwanej Chrom gelb \)od[e]szv, którą 
przez maleńki woreczek z muślinu na papier przesiać 
należy. Wymięszawszy dobrze zaciągać posadzkę. 
III. N a  mąssę ciem no zabarw ion ą n aksztą łt 

machaniu.
Bierze się :

7 kwart czystej deszczowój w o d y ;  
l  funt Wiórów bryzelii żółtej.
Powarzywszy p ó łto ry  godziny przecedza się

przez płótno.
6 kwart tej w o d y ;  
i'/j. funta potażu ;
1 funt wosku.
Gotuje się jak w yże j  oznaczono a po ugotowa

niu dodaje się 4 łuty utarlój miałko i przez muślin 
przesianej farby zwanej C hrom gelb  podlejszy, a 
wymięszawszy dobrze łopatką zaciągać posadzkę.

Pozostałą masśę mczna zachować w  slosownem 
naczyn iu, a choć się z czasem zeschnie zakropiw
szy ją nieco deszczową w odą  i rozgrzawszy p o 
przedn io ,  można nią poprawiać posadzkę, g d y b r  
się gdzieś przypadkiem splamiła, lub Wytarła .

Posadzka tą massą zaciągnięta, nie ma w praw 
dzie w pierwszych dniach wielkiego p o ły sk u ,  któ
r y  dopiero po lO d .n ach ,  po  kilkakrotnem prze
tarciu jej szczotkami następuje, ale potem jest bar
dzo mocny i trwa przez 2 lata.

l u d w i k a : d e  l a  c h a u s s e r a i e .
(C iąg dalszy.)

Pewnego poranku,' gdv Ludwika jak zwykle 
Wybawcę swego o d w id z i ła , a nieodstępna jćj to 
warzyszka przypadkiem na chwilę się oddaliła ,  ko
rzystał Jerzy ? t i f  pomyślnej okoliczności,  i pew ny 
przyrhylnych  sobie uczuć inargrabianki, w yzn ał

jej swoją m i ło ść ,  którą ona z naiwną radością po 
razpierwśzv kochającej dz iewczyny przyjęła: W s z y 
stko szło  jak najlepiej, gdy oto niecny Piotr L e -  
roux stosunki kochanków o d k r y ł ,  margrabiemu 
o cz y  o tw o r z y ł ,  i równie Jerzego jak Ludwikę 
do rozpaczy p rzy w iód ł .

Margrabia de la Chausseraie, uniesiony gnie
w em  przeciw młodemu adw okatów ,, którego śmia
łość zdawała mu się być obe lgą ,  zabronił L u d w i
ce w idywać się z Jerzym , a jemu sanunju kazał 
natychmiast oznajmić, iż radfay go wkrótce zu pe ł
nie zdrow ym  mrzeć.

Jerzy p o ją ł  dobrze tycli s łów  znaczenie , i z 
nad/ieją <ia zawsze straconą , z rozdarłem sercem, 
opuścił nazajutrz zamek margrabi, zostawiając tam 
ukochany przedmiot sw ych  uczuć w równćj bole
ści i rozpaczy.

W y szed łszy  za bramę dom u, n którym nie
dawno byt  tak szczęśliwym, uczuł Jerzy, iż go 
odwaga odstępuje , i usiad* sobie znękany, przy 
d rodze ,  p łacząc jak dziecko po swoich zawiedzio
nych nadziejach. Miał on je za niepowrolnie stra
co n e ,  gd yż  nawet przysz łość ,  ta ostatnia ucieczka 
sn-c nieszczęśliwych , żadnych mu w idoków , ża
dnej pociechy nie nastręczała.

ł . z y  przynoszą wprawdzie  u lgę, ale nie wstrzy
mują lotnego biegu czasu ;  tęż samą uczyn ił  uwa
gę Jerzy, w id z ą c ,  iż się już zmierzchać zaczęło. 
W stał więc co p rę d ze j , spojrzał jeszcze raz na du
mny zamek senioralny i puścił  się zwolna ku d o 
m owi swój ciotki.

Dom pani Sim on, leżący  w  pobliżu miasta S e -  
g r e , b y ł  jednym z najpiękniejszych w okolicy. 
W łaścicielka je g o ,  owdowiała  jeszcze w tych la 
tach , kiedy kobiety nie tracą ani ochoty a’ni o d 
wagi podobania się św iatu ; lecz ch cą c  swenyu u -  
kochanemu siostrzeńcowi Jerzemu cały  majątek 
nienaruszonym zostawić, zrzekła się dobrowolnie 
powtórnych  ślubów. Podobne postanowienie , zw ła 
szcza ze strony takie') jak pani Simon kobiety, in o -  

ło  się sprawiedliwie nazwać szlachelnem, gdyż 
y ła  me starą, majętną i miała wielu wielbicieli, 

między któreini odznaczał się niejak Polikarp G e r -  
vais.

Pani Simon odv.idzała Jerzego często w jego 
słabości i kilkakrotnie L udw ikę  u jego łoża za
stała. Z tąd  domyśliła się w k r ó t c e ,  iż zapewne 
ściślejszy od smnej wdzięczności w ęzeł margrabian- 
kę sprowadzę tam tak często. W  innych okoli
cznościach by łaby  poczciwa ciotka cieszyła się tem 
o d k ryc iem , lecz w obecnymi razie rozważyła  na
tychmiast, jako doświadczona kobieta , wszelkie 
przeszkody, na które szczęście jćj siostrzeńca nie
chybnie narażone zostanie; a lękając się o jegc 
przyszłość ,  postanowiła zwalczać ile możności te 
beznadziejną miłość.

Lecz, usiłowania pam Simon, nie odniosły za
mierzonego skutku i zaczęła juz pow ątp iew ać ,  a -  
żali od .tej m i ło śc i ,  czy l i ,  jak ona ją nazywała, 
choroby, odwieść go będzie w stanie. Tymczasem 
zaszło ow o  nieszczęsne o d k r y c ie ,  które zmusiło go 
do opuszczenia zamku margrabiego w tej cli wili, 
kiedy on najmocniej zapragnął przedłużenia w  nim 
swegp pobytu. G d y  tedy poczciwa ciotka ujrzała 
swego kuzyna ze łzami w oczach i wyrazem  b o 
leści na twarzy, do domu pow raca jącego ,  zdawa
ł o  jeS; się z początku , iż mu jakieś n ow e  nieszczę
ście się w y d a r z y ło ,  lecz uspokoiwszy się w tej mie
rze , odgadła przyczynę jego żalu i szanowała mil
czeniem boleść , którą tylko czas m óg ł  uleczyć.

W  ciągu całego wieczora b y ł  Jerzy posępny
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i milczący; a gdy wreszcie godzina sj>oczvuku na
d esz ła ,  powiedziawszy w roztargnieniu kilku zgro
madzonym w  sali znajomym „d o b ra  n o c , “  udał 
się do swego pok o ju ,  aby tam smutkowi oddać się 
dowoli  tak d łu g o ,  aż póki dobroczynny  sen go 
nie zmorzy, a gorzkie rozpamiętywanie zdarzeń rze
czywistości , nie ustąpi czarownej uludzień nocnycb
widzeń.   fXb c  n : )

PRZYJECHALI DO K RAK O W A .
Od dnia  22 do d n ia  a3 W rz eśn ia .

Grabowski D ym itr ,  Niezbon Teressa, z Polski;

N icmojewski A d o l f  ob., Bohrzyński Ignacy obyw .,  
Brants Ignacy, Stadnicki Antoni lir., Waltber Ber
nard , Ric-ken J a n ,  z G a l icy i ; —  V ogt Henryk, 
Sponer Franz, Scherr-T lios  Henryk lir., Hosten 
R u d o l f ,  z Pruss.

W y je c h a l i  z K rakow a .
Geppert Jan ob., Tuczeski Tom asz, do Polski; 

Friisius Marcin, Łykoszyn Platów porucznik ces. 
ros., Sch err-T lios  lir., do G alicy i ;  — Colbornc G ra -  
kow, do Pruss.

Doniesienia lirzedowe.
im

A ro  883  D. J- 
I n t e n d e n t  z a o p a t r z e n i a  p o t r z e b  w o j s k o w y c h .

Z  powodu kończącego się z daieoi 31 Pa
ździernika r. b. przedsiębiorstwa dostawy su
row ych  artykułów żywności do lazaretu w o j
skow ego ua W esoły  przy Krakowie —  podaje 
się do powszechnej wiadomości, iż w Biórze 
lutendentury zaopatrzenia potrzeb wojskowycli 
w  domu W ładz  Rządowych przy kościele Sgo 
Piotra będ ącym , odbywać się będzie licytacya 
przez sekretne deklaracyc na ręce Intendenta 
po dzień 8  Października godzinę 12 z rana skła
dać się mająee na dostawę do lazaretu r z e cz o 
nego przez rok jeden od dnia 1 Listopada 1846 
r ach u ją c , artykułów żywuości oprócz mięsa —  
W y k a z  potrzebnych artykułów wraz z ceną po 

jakiej dotąd artykuły te dostawiane były , tu
dzież warunki licytacyi znajdują się w  Biórze 
lntendemury i każdego czasu przejrzane być 
.mogą. Deklaracya według niżej zamieszczone
go  w zoru  napisana, obejm ow ać powinna rabat 
w  stopie procentu na korzyść  Skarbu odstąpio
nego od cen w wykazie do licytacyi podanego 
zamieszczonych —  Dcklaracyą składający z łoży  
w Hassie Główuej radium w  kwocie  złp . 1000 
i złożenie takowe ma być na wierzchu dekla- 
racyi poświadczone.

W zó r  D eklaracji.
Stosownie do ogłoszenia lntendentury zao 

patrzenia potrzeb w ojskow ych  z dnia 22 W r z e 
śnia r b. Nro 883, składam niniejszą deklara- 
CJA » 'ź przedsiębiorstwa dostawy artykułów ży 
wności dla l a z a r e t u  w ojsk ow ego  na W eso ły  przy 
Krakowie po ło żo n e g o ,  podejmuję się (io cenach 
wykazem przczcm nie przejrzanym objętych, od
stępując na korzyść Skarbu od cen tych rabat 
(tn wypisać literami ilość odstąpionego procen
tu) i dostawę lakową według warunków prze
żeranie przejrzanych i zrozumianych usknteoz- 
niać obow ięzo ję  się. Na pewność tej dostawy 
złożyłem w Hassie Głównej radium  w kwocie 
złotych polskich 1000 jak  poświadczenie na w ie rz 
chu deklaracyi przekonywa.

Tu następuje dala, imie, nazwisko i miej
sce zamieszkania dekłaranta. Na wierzchu de
klaracyi zamieścić : » Deklaracya na przedsię
biorstw o dostawy artykułów żywności do laza
retu w o jsk o w e g o .«,

Ostrzega s ię ,  źe  deklaracyc po terminie zło

ż o n e ,  lub poprawy i przekreślenia obejmujące 
przyjęte nie będą.

Kraków duia 22 Września 1846 r.
K o p f f .

Pisarze Bank?/ Pobożnego w Krakowie.
Na żądanie strony iu leressow aoćj , zawia

damiają iź od faulu korali nici 2  łutów 8£ wa
żą cych ,  dnia 16 Kwietnia 1844 r. do N. 180 
pod Literą P.. w Banku Pobożnym zastawione
g o ,  według oświadczenia zgłaszającej się o wy- 
kupno je g o  osoby, kartka czyli rewers Banko
wy miał zaginąć, przeto w zyw ają  wszystkich, 
interes w tem m ających , aby o wykupno tego 
fantu, najdalej do dnia 1 Listopada r. b. zg ło 
sili s ię ,  gdyż w razie .przeciwnym , faut rze
czony, osobie zgłaszającej s i ę , po tem prze 
ciągu czasu , niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 18 Września i8 4 6  r.
S/achowicz.

(Ir-)  X .  P ra szk iew ic*■

G E N Y  Z B O Z A  
N a targowicy publicznej w Krakowie w 3 ch 

gatunkach praktykowane.

Dnia 21 i 22 1. G.ATLNLR
---- .» 2 . G atunek o G atunek

W rześn ia 0ii a0 0a do od do
1 8 4 6  roli u z. «• z U- z. z . «■ A. K- z .

R r z ., INzenicy* 38 --- 39 __ 36 — i i 15 — h __
>. Z y ta ............ 33 — 34 — 32 — 32 27 - — __ __
, ,  Jęczmienia 27 — 27 15 — — 26 —. _• __
, O w sa ........., 14 6 15 — — — — _

, ,  G rochu .. __ __ _ 37 — — — — — _ __ ,_. _
„  Jagieł. .. — — 49 — — — — — - — — —
., Rzepaku. - — — — — — — — — — —
,, T atarki.. —
,,  Soczew icy --- — — - - — — — — —
,,  Ziem niak --- — 9 18 — — — — — —
„  W ry k i... . — — —
,,  W rielogr.. — — - — - - — — — — - —
,,  K onicz * ny — — — - — ■— — —

taar słomy od zl. 5 gr, —  do zl. 4 gr. —-
Spirytusu garniec z opinią od zip. g jrr. C do ztp. 9
Okow ity garniec z opłatą od ztp. 7 gr. 8 do zip . 8
Masła garniec uu zip. 7 gr. 15 do zip 8 gr, —
Jaj kurzych k o p a .................................................zł. 2 gr. —
Drożdży wanienka . . .  od zip. 12 g . — do z ip .15 

Sporządzono w lliórzc Konimissaryntu Targow ego.
Hrakow dnia 22 W rześn ia  1 8 4 6  r.

Rommissarz T argow y. 
tP. Dobrzathki.

Adjunkt Pssorn.


